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JAPONIA DYKTUJE WARUNKI 


Przygotowania do wielkiej wojny 


TOKIO, 18.7 Dziś zebrali się na nara 
dę w sprawie zbdania sytuacji w Chi- 
nach północnych ministrowie wojny, 
marynarki, spraw zagranicznych Spraw 
wewnętrznych i finansowych. W wyni- 
ku obrad postanowiono, że wydame do- 
tychczas przez Japonię zarządzenia bę- 
dą komsekwentnie kontymuowame. 

Japonia pragmie uniknąć dałszego za 
ostrzenia sytuacji i dłatego nalega na 
rokowania z lokalnymi władzami chiń- 
skimi. 

Dziermmik „Niczi-Niczi“ domosi, że po 
obradach 5 ministrów, dowódca sił 
zbrojnych japońskich w Chimach pół- 
nocnych, gen. Katsuki, otrzymał instru 
kcję, aby domagał się od przewodni- 
czącego rady politycznej prowincyj Ho- 
pei i Czahar, wykonania warunków, któ 
re Japomia uważa za niezbędne, celem 
pokojowego uregulowania konfliktu. 

ia te są równoznaczne z ułtima 
tpm, którego termin upływa w ciągu 
48 godzin i są następujące: 

1) wycofanie 37 dywizji pod dowódz 
twem gen. Feme-Czu-Hana, 

2) ukaramie winnych, a zwłaszcza do 
wódey 110 brygady gen. Ho-Czi-Fenga 
którego wojska w momencie wybuchu 
konfliktu, obsadziły most Marco Polo, 
oraz miejscowość Wang-Pimg. 

3) gen. Feng-Ozu-Han ma złożyć 030- 
biście przeproszenie na ręce dowództwa 
japońskiego; » 


EDEN 
minister spraw zagr. Anglii 


—— m 


Jeszcze jedna 
KATASTROFA SZYBOWCOWA 
LWÓW, 18.7. Podczas lotu óćwiczeb 
nego na lotmisku w Skniłowie szybowiec 
szkolny typu „Sroka“,  polotowany 
przez mechanika lotniczego 33-letniego 
Aleksandra Zawadzkiego, wskutak tra 
ku orientacji piłota runął na ziemię i 
uległ całkowitemu zdruzgotaniu. 
Piket doamał zmiażdżenia czaski i obu 


nóg. Po przewiezieniu go do szpitala 
zmarł. 


Marsz. Smigły-Rydz 

W SWEJ OSADZIE ŻOŁNIERSKIEJ 

WARSZAWA, 17.7. Jak się dowiadujemy, 
Pon Marszałek Edward Śmigły-Rydz przeby- 
wa na kilkudniowym odpoczynku w swej osa- 
dzia żołnierskiej na Kresach Wachodnich_ 


"| wspaniała uroczystość w Chorzowie III. 


4) odszkodowanie dla obywateli ja- 
pańskich, 


Minister Wamg-Czni-Wej oświadczył, 
że rząd chiński udziełi odpowiedzi w 


5) wydanie zarządzeń celem udarem | poniedziałek. 


nienia propagandy antyjapońskiej i ko- 
imumfstycznej. 


Japoński attache wojskowy w Nan- 
kinie płk. Okido odwiedzi chińskiego 


6) udzielenie gwarancji, że tego ro-lmimistra wojny, gen. Ho-Ying-Ozime., 
dzaju incydenty nie powtórmą się w|któremu oznajmił, że armia japońska 


przyszłości. 
DYPLOMATYCZNE ROZMOWY 
Japoński charge d'affaires w Nanki- 


wyda wszelkie zarządzenia, które uzna 
za niezbędne, jeśli rząd nankiński bę- 
dzie wysyłał wojska do Chin półmoc- 
nych, ulb zrobi użytek z lotmiczych sił 


nie odwiedził chińskiego ministra spraw | zbrojnych, co stanowiłoby pogwałcenie 
zagranicznych Wang-Czin-Weja, któwe- | układu pomiędzy władzami wojskowy- 


mu zwrócił uwagę, że rząd namkiń 


mi chińskimi i japońskimi, zawartego 


wszelkimi sposobami usiłuje pnzeszko- | w 1935 r. 


dzić wykomamiu układu z dn. 11 lipea, 
zawartego pomiędzy chińskimi władza- 
mi lokalnymi w Chinach półnonych, a 
dowództwem japońskim. 

Charge d'affaires domagał się jedno 
cześnie, aby rząd nankiński zamiechał 
wszelikch prowokacyj  antyjapońskich 
m. in. wysyłki wojsk rządu centralnego 
do Chim północnych. 


GROŹBY CZANG-KAI-SZEKA 


SZANGHAJ, 18.7. W miejscowości 
|jkuracyjnej Kuling zakcńczyły się na- 
rady marsz. Ceamg-Kai-Szeka z przed- 
stawiciełami życia politycznego, gospo- 
darczego i finansowego. Obrady odby- 
waży się pod znakiem wydarzeń w Chi- 
nach północnych i wykazały, że wyda- 


Uroczystości w Fabryce Zw. Azot. 


w Chorzowie 


CHORZÓW, 18.7. (Tel, wł.) Z okazji 15-le- 
cia przyłączenia Państw. Fabryki Związków 
Azotowych do Polski, odbyła się wczoraj 


W niedzielę uroczystość rozpoczęła się na- 
bożestwem w kościele parafialnym w Cho 
rzowie III. Mszę św, odprawił ks. prałat 
Szwajnoch. W nabożeństwie wzięli udział w 
charakterze prywatnym p, wicepremier 
Kwiatkowski, naczelnik wydziału przemysłu i 
handlu Rudowski, nacz. dyr. inż, Benedyk, 
dyrekcja, załoga unzędmicza i robotnicza fa- 


į bryki. 
| GIĘKEWN KSU) 


Z kościoła ruszył pochód z p. wicepremie- 
rem Kwiatkcwskim na czele i udał się do Za- 
kładów, zdzie na udekorowanym dziedzińcu 


"|ifabryki zebrało się 2000 uczestników jubi- 


leuszu. 

W godzinach popołudniowych odbyło się na 
Górze Wyzwolenia przyjęcie dla gości, inży- 
nierów i pracowników umysłowych, zaś dra 
pracowników fizycznych w wielkiej kantynie 
fabryki, Urcczystości Państw. Fabryki Zw. 
Azotowych w Chorzowie wypadły nad wyraz 
okazale. 


rzenia te przyspieszyły proces konsoli- 
dacji wewnętrznej w Chinach. 

Reprezentanci różnych kierunków po 
litycznych zapewnili rząd centralny o 
swym poparciu. Dotyczy to nawet nie- 
zbyt lojalnych wobec Nankinu guberna 
torów prowincji Seczuan-Li-Husiamga, 
prowincji Kwangsi — gen. Li-Tsung- 
Yena, oraz gen. Pai-Czumg-$i. 

Prasa donosi, że w przemówieniu koń 
cowym marsz. Czemg-Kai Szek oświad» 
czył, co następuje: 

„Nie chcę wojny, lecz podejmę ją, je- 
śli to będzie niezbędme'* 

TOKIO, 18.7. Miniatewówe wojny O- 
publikowało komunikat, , że 
Chiny nie zdradzają szczerego zamiaru 
wykonania układu z dnia 11 lipca. 

Istnieją wszelkie dame, że rząd nan- 
kiński czyni gorączkowe  przygotowa- 
nia do wojny z Japonią i wysyłają woj 
ska na północ. 

Wobec tej sutuacji, grożącej niebez- 
pieczeństwem gatmizonom japońskim, 
oraz obywatelom japońskim w Chinach 
północnych, Japonia była zmuszona po- 
nuglić Chiny do wykonania układu z 
dmia 1 lipca. 

n "IRE RODZA TONGA 


Lot prof. Piccard' a 


MANCHESTER, 18.7. Profesor Piceard wy 


startował w niedzielę o godz. 6 z rana w œ 


beaności 3 tysięczneg tłumu, Gdy bałom o» 
siągmął wysokość 175 metrów, wiatr począł 
go zmosić gwałtownie w kierumku wschodu 
nim. Prof. Piccard ustali} łączność radiotbe 
legraficzną z zmiemią: 

O godz. 10, prof. Piccard osiągnął wysokość 
3 tys, metrów, 

Prof. Piccard wylądował szczęśliwie na 

120 km. od miejsca startu. 


— 


Zamach na gen.: Franco 


Z frontu hiszpańskiego 
wojsk rządowych przy bardzo aktyw-|rządowe nacierały przy poparciu czoł- 


LONDYN, 18.7 Korespondent Reute 
ra donosi z Gibraltaru, że władze bez- 
pieczeństwa rządu w Burgos wpadły na 
trop wielkiego spisku. 

Spiskowcy mieli swoje zakonspirowa 
ne komórki w Sewilli, Salamance i Wal- 
*adolidzie. 

Zadaniem  zakonspinowanych oddzia- 
łów miało być przygotowanie zamachu 
na gen. Franco. 

Zdekonspirowani  spiskowcy stanęli 
przed sądem doraźnym, i zsotali skaza- 
ni na śmierć i straceni. 

PORAŻKA RZĄDOWCÓW 


SEWILLA, 18.7, Na odcinku Vila 
Neuya del Pardiło i Vila Framca del Ca 


nym poparciu artylerii i lotnictwa. 


straty. 


gów, lecz były energicznie odparte 
UCIECZKA RZĄDU BASKIJSKIEGO. 


PARYŻ, 18.7. „Matin“ domosi, że 
rząd baskijski ma zamiar przenieść się 


Po południu lotnictwo powstańcze |z Santander do Walencji., 
zbombardowało stanowiska przeciwmika| Prezydent baskijskiej republiki, któ: 
na odcinkach Brunete, Maja da Homda | ra obecnie zajęta jest przez wojska ge- 


l Las Rozas. 
Na odcinku dzielnicy Usera wojska 


| Katalon 


nerala Franco, Aguirre: udać się ma do 
talomii drogą przez Francję. 


Rocznica wybuchu powstania 


w Hiszpanii 


LONDYN, 18.7. Cała prasa umieszcza ob- 
szerme artykuły, analizujące sytuację hisz- 
pańską w roczicę wybuchu wojry domowej. 


OKROPNY 


WYPADEK 


pod Łodzią 


ŁÓDŹ, 18.7. (Tel. wł) Na przejeździe ko- 
lejowyn; pod Łodzią uial miejsce straszny 
wypadek samochodowy. 

Na majdujące się na niezabezpieczonym 
przejeździe zuto znanego przemysłowca ódz- 
kiego Jerzego Keilicha, współwłaściciela bro- 
waru i jadącą z nim Lucję Wieszzyńską na- 
jechał pociąk osoboww. jadący z dworca Łódź- 


Lokomotywa uderzyła w tył samochodu i 
zawadzając o błotnik odrzuciła samochód na 


Komentarze prasy angielskiej zgodne sa w 
przewidywaniu, że wojna domowa potrwa jes 
szcze dług cizas i że żadna ze stron nie mo 
że odmileść decydującego zwycięstwa, 

Niezależnie od tego, która z obu stron Bẹ- 
dzie górą, opinia angielska przypuszcza, że 
przyszły ustrój w Hiszpanii będzie miał cha- 
makter dyltatury, że jednak ami raqęd Wa- 
lencji, md gen. Franco nie utrmyma się, 
łez u włazy utrzyma się nowy mad mamo- 
dowej jedności. 

SALAMANKA, 18.7. Umoczystości związa- 
me z moczmicą wybuchu powstania obchodzona 
są wśród powszechnego entuzjazm we wszy 
stkich prowincjach zajętych przez zem. Fran- 


j|co, W katednae w Salamance odprawiono w 


obecności władz solenne mahożestwa Skłepy 
i magazymy były zamknięte, jak w dzień świą 


t 


„KURJER ZACHODNI“ 


WYCHOWANIE 


Międzymiastowe zawody 


sa - 
poniedziałek, dnia 19 lipca 1%. 00 


lekkoatletyczne w Czeladzi 


sierżant Biernat z Bielska, starterem p. M1 5,5%, 


Wezoraj po południu został rozegrany w 
Czelackni międzymiustowy mecz lekkoatletycz- 
ny Bielsko — Czaladź w kategorii pań i pa- 
nów. Zawody stały na przeciętnym poriomie, 


pomimo tego walka w niektórych konkuren- 


cjach była b. zacięta, 

Czeladzka reprezentacja pań ` spisała się 
nadspodziewanie dobrze, wygrywając mecz z 
paniami bielskimi w stosunku 3128. Nato- 
miast panowie: przegrali mew z Bielskiem 
85:84. 

PANIE 

Wyniki mecza pań są następujące: 

60 m. „Irka“ (C) 8,4, 2) Jarocka (C) 8.5, 
1) Stickel (B) 88. 

100 m. „Inka“ (C) 13.6, 2) Jarocha (C) 13,8, 
3) Stuckel (B) 13.9. 

skok wzwyż: Quisekówna (B) 1.32 m, 2) 
Skiidkel (B) 1.27, 3) Senafinówna (C) 1.21. 
Poza konkursem I. Paliszewska (KS Strzel, 
Sosnowiec) 137 m 

kula: Quisekówna (B) 9.88 m., 2) Stuckel 
(B) 801, 8) Pawełczykowa (C) 7,66. Poza 
konkursem I. Paliszewska 8,28; 

dysk; Quisekówna (B) 30.56 m., 2) Pawel- 
czykówna (©) 2586 m., 3) Kitzerówna (B) 
22.80; 

skok w dal: „Inka“ GC) 439 m,, 2) Jarocka 
(©) 4.23, 8) Kimzerówma (B) 8.76 m. Poza 
kontursem I. Pałiszewska 4.51 m. 

sztafeta 4x100 m: wygrała walkowerem Cze 
lidé z powodu braku panzeciwniczek z Biel- 
ska, 

PANOWIE 

160 m,; Famy (B) 112, 2) Puzło (C) 11,8, 
8) „Hemi“ (C), 4) Krzesica (B); 

200 m.: Krzesicn (B) 24,1, 2) Puzio (C) 
M5, „Hemni* (C) 24,5, 4) Tomecki (B); 

800 m.: Omasta (B) 276 2) Skubina (B) 
911,6 3) Legawiec (C) 2.124 4) Klasa (C); 

1500 m.: Mizera (B) 4.32,7 Nowak (C) 
441,8 3) Uuderwicz (C), Skubina (B) został 
zdyskwelińikowsny za zabiegnięcie toru; 

5000 m.: Omasta (B) 1646, 2) Sitko (B) 
MN, 3) Sukoe (C) 17.154 4) Przybysz (Unia 
Somowiec), który startował posa konkursem; 

skok w dal: Formy (B) 6,16, 8) Mucha (O) 
6.46, 3) Lasek (B) 6.06, 4) Hacaga (C) 5.70; 

mbok wzwyż: Lastowicz (B) 11M, 2) Famy 
166, 3), Pazżo 1.466, 4) Mucha (C) 1.61 


Konka rrzygiądał się teraz z wielkim 
zaciekawieniem i rozzewnieniem me- 
lancholijnej twarzycace dziewczyny. 
Wyjaąkał dość niezręcznie: 

— Powiedz mi, co mogę dla . siebie 
zrobić. Nie możesz sobie weale wyob- 
razić, jak wielką przysługę mi oddałaś. 
Więcej niż gdybyś mi życie uratowała... 

Przybita zmęczeniem i przeżyciami, 
odparła, dysząc ciężko: 

— Pan może wiele dla mmie zrobić... 

Pierwszym obowiązkiem Konki było 
odstawienie dziewczyny w bezpieczme 
miejsce, drugim dowiedzenie się, kim 
jest w ogóle wypytamie o wszystko. 

— Nie mam żadnej rodziny — mó- 
wiła. 

— No, dobrze, dziecko, ale masz chy- 
ba jakiś dom, kogoś, kto się tobą zaj- 
muje i opiekuje? 

— Jedyny człowiek, który ma oficjal- 
nie to prawo, to Vazloglu. 

— Vazioglu? — powtórzył Konka. 


11,71, 3) Nessisus (B) 10.95, £ Horzeliski (C) 
10,39; 

tyczka: Mucha (C) 3.58 m., wicemistrz Pol- 
shi w tej konkurencji Mucha nie osiągnął we 
wczorajszym spotkaniu swojej stałej formy, 
2) Hytmyk (O) 75.10, 3) Lasek (B) 2.80, 4) 
Lastowicz (B) 2.60; 

sztafeta 4x100. 1) Bielsko w czacie 46.8, 2) 
Czeladź 47%. 

sztafeta olimpijska: 1) Czeladź w czasie 
3.472 m., 2) Bielsko 3.49 min. 


Kiemownietwo zawodów spoczywsło w nie-! się tyłko 2 zawodróków (Herzełdki, Przybysz) | 


zawodnych rękach p. Pawełczytka, delegata 
ŚIOZLA, sędzią główmym był zastępczo p. 


chalskj, sędziowałi pp. Marcinkowski, Dzida, 
Michalczyk, Federowicz i Minkowski. 
Zainteresowanie publiczności zawodami sła- 


FIZYCZNE | 


= = = 


| Pea Mbrg1 


skuk o tyczce: Koralewski 2,20, Kosłowskć 
orm 

bieg 10) m.: Bity (N. Siełec) 12.6, Głin- 
ka 126,02; 4 , 

Egas dyskiera: Each 29,40, Ginie. 28:30; 

Skok w dał: Korałewski 558 m., Glinka 

W sialiiówce wespół KSM Piaski pekonał 
N. Sielec 2:0 (15:10, 15:9), 

W komykéwce zaspół Zagórza przegrał a 


be „a ta nieliczna pubłiommość posiadata b. mæ» Niwką w stosunku 1:24. 


ło wyrobienia sportowego, włażąc ma Boisko 
i przeszkadzując organńretorm, 
W munach powyżezego mecm mista być 


Finałove spctkania w siatkówce i keszy- 
ikówos odbędą się w Środę tj. 21 bm. 
Kierowniicbwo zawodów spoczywało w rę- 


przeprowadzona eliminacja zawodniczck i mm- R o.: Dra aiak Gadka iiKraksa, 


wodnólców na mecz Chazów — Zagłębie. Eli- 


minacja jednak się nie odbyła, gdyż zgłosiło, DAB — RUCH (W. Hajduki) 2:4 (1:4) 


i 1 zawodniczka (L Palmewskn). 


Mistrzostwa kolarskie Polski 


Trzeci i zamazem ostatni bieg kolarski któ-, larz Bydgoszczy Ritter, 6) Wandor — Kre- 


ry zadecydować miał o zdobycia tytułu mi- 
strzowsikiego rozegrany został w niedzielę w 
Bydgoszczy na przestrzemi 200 km. 

W kasie A cędziowie przyznali następu- 
jącą kolejność: 1) Ignaczak — Warszawa 
6,35.32,2, 2) Moczulski — Warszawa 6.36.32,4 
3) Wasilewski — Warszawa, 4) Napierała, 


ków. 

W klasie B pierwsze dwa miejsca zajęli 
bwas Kapiekowie z czasem 6.15.32,2, przy 
czym cała B klasa uzyskała lepsze wyniki 
od A. klasy. 

Tytuł mista Polski odobył w ogólnej kīa- 
vyfikscji na mk 1937 po trzech wyścigach 


5) startujący poza konkursem najlepszy ko-| Wasilewski — Warszawa, przed Wanderem 


— Kraków. Organizacja zawodów sprawna, 


KRONIKA SPORTOWA 


KUCHARSKI I NOJI ZWYCIĘŻAJĄ 
WE WROCŁAWIU 
We Wzocławiu odbyły się wczoraj wielke 
lekkoatletyczne zawody międzymamodowe, w 
któnych także udział wzięfi Kucharski i Noji. 
Kucharski odniósł zdecydowane: zwycięstwo 
na 800 m. w czasie 1.55,8 min, przed Niem- 
cem Linchotem 155,9. W biegu na 3 km. zwy- 
ciężył Noġi w: czasie 8.36 min, 2) Syring 
(Niemcy) 3.37. 
BIEG NA PRZEŁAJ NA PIASKACH 
Miejski komitet w Czeladzi zorganizował na 
Piaskach bieg na przełaj na dystansie 3 km. 
o mistrzostwo Piasków. Do biegu zgłosiło się 
byłłko 5 zawodników, 1) Przybysz (Unia So- 
snowiec) 9.365, 23 Magdziarz 2) Magdziarz 
(Unia Soan.), 8) Nosalski (Sokół Czeladź). 
KS WAWEL (Nowa Wieś)—UNIA 5:3 (0:2) 
Wczoraj ma stadionie Unii w Sosnowcu zo- 
stal rozegrany mecz piłkarski między KS Wa 
wel (Nowa Wieś) a miejscową Unią. Po b. 
ciekawym przebiegu zwyciężył Wawel w sto- 
sanku 53 (0:2). W dmugiej połowie gry na 
20 minat przed końcem Unia prowadziła je- 
szcze 3:1 i zamiast starać się utrzymać wy- 
mik do końca pmowadziła nadel grę otwartą. 


INY 


Połikarem... To jest ten Turek, właści- 
ciel pałamni. 

— Ten nędznik! — krzyknął Konka 
oburzony. — On ma prawo ciebie drę- 
czyć, tortumować !! 

—- On może wszystko ze mną zrobić 
— odrzekła głosem drżącym od wiecz- 
nego strachu. 

— Ale to chyba nie jest twój ojciec? 
A skąd ty umiesz po polsku? 

— Moja matka była Greczynką... Mie 
szlkałiśómy w Atenach, bo mamusia wy- 
szła za mąż za Połalka, który miał dom 
handlowy w Atenach... Nazywam się 
Smaragda Kuczyńska... w domu u ta- 
tusia mówiliśmy tylko po polsku... By- 
łam wtedy szczęśliwa! 

— Więc jak się to wszystko zmieni- 
ło? W jaki sposób trafiłaś do tego dra- 
nia Polikara, czy jak mu tam? — za- 
pytał Konika, zainteresowany opowiada- 
niem swojej wybawiciełki. 

— Tatuś umarł nagle podczas epide- 


.— Tak, przyjaciele nazywają go teżji mammsią nie znała się na nich zupeł- 


Przeliczyła się jednak z siłami, gdyż silniejsi 
fiwycznie Ślązacy wykorzystując brak sił w 
przeciwnika, strzelili 4 bramki. Gole zdobyli 
dle Wawelu: Cyganek 2, Szaufera, Herich i 
Lechler po jednej, dia Unii: Dudek 2 i Bednar 
ski, Sędziował p. Pamzmiewski nieszczególnie, 

W pnzedmeczu KS Strzelecki (Sosn.) po- 

konat Ume FH w stosunku 5:1. 
ZAWODY SPORTOWE KSMM 

W sobotę po południu na stadionie WF i 
PW w Sosnowcu odbyły się zawody sporto- 
we KSMM z okręgu sosnowieckiego. Zawo- 
dy te były eliminacją pmzed zawodami o mi- 
strzosbwo diecezji częstochowskiej, które od- 
będą się w Częstochowie w dniu 22 sierpnia. 
Zdobywcy pierwszych dwu miejsc sobotnich 
zawodów wejdą do reprezentacji KSM okrę- 
gu soenowieckiego. 

Startowało około 50 zawodników oddzta- 
łów KSMM z Niwki, Zagórza, Starego i No- 
wego Sielca, Milowice, Piliisków i Koszelewa. 
Wymiki były następujące: 

skok wzwyż; Kcralewski (Koszelew) 1,50 
m., Bech (N. Sielec) 1.45; 

pchnięcie kułą: Bech 9.88, Glinka (Piaski) 
9.53; 


nie.. Wtedy właśnie przyjechał Vazlo- 
glu i zaproponował matce, że się nią za- 
opiekuje i postara się interesy odpowie- 
dmio zlikwidować... i uratować pozosta- 
ły majątek... Ten podły człowiek zdobył 
od razu wielki wpiyw na moją matkę... 
Miała do niego nadzwyczajne zaufanie... 
A przede wszystkim nauczył ją palić o- 
pium.. Była zupełnie pod władzą tego 
narkotyku... Vazloglu zmusił ją do od- 
dania mu komtraktem wszystkiego, co 
mogłam odziedziczyć po ojeu... Ożenił 
się ostateczmie z moją biedna matecz- 
ką i zaczął się mma tak rozporządzać, 
jakbym była jego prawdziwą córką... 
Wtedy też zdecydował, że wyjedziemy 
z Aten, gdzie mamusia i ja byłyśmy 
zbyt znane i miałyśmy przyjaciół, któ- 
rzy nie pozwoliliby obchodzić mu się z 
nami tak, jakby chciał.. Tutaj życie 
stało się okropne... Założył tę palarnię 
opium... Mam wrażenie, że ożenił się z 
mamusią tylko dla jej pieniędzy... To 
nie była zwyczajna pałarmia opium! W 
naszym domu ukrywały się wszystkie 
poszukiwame przez władze szumowiny... 
Działy się tam rzeczy nie do opisamia... 


Wozwraj zosbał nozegrany w Katowicach 
mecz mięuzy Dębem j Ruchem. Spotkanie 
malkończyło się sensecyjnym zwycięstwem Dę- 
ba 2:4 (1:1). Ruch wystąpił bez Wilimow- 
skiego. Bramki zdobyli da Dębu obie Wi 
chary, dle Ruchu Peterek. Widzów 2000, 
TS SOSNOWIEC — TUR (Szopienice) 

4% G:0 + 

W rewanżowym spotkamiu Somowiee na 
własnym boisku pokonał TUR szopienicki 4:0 
(5:0). Bramki dra zwycięzców zdobyli: Droż- 
niak 2, Świtaj i jedna samobójcza, Sędziował 
p. Puz, 

W przedmeczu rezerw zwyciężyła rezerwn 
Sosmowca 4:0 (3:0). Sędziował p. Brandys do- 
brze. 

CZARNI — PLACÓWKA 4:1 (2:1) 

Ostatni mecz o mistrzostwo II podgrupy 
kd, B między Czarmymi i Placówką rozegra- 
my na Piaskach zlkończył się pewnym zwy- 
cięstwem Czarnych 4:1 (2:1), Bramkę hono 
rową dła Placówki zdobył Śidowski. 
AMERYK — NIEMCY 1:1. 

W sobotę rozpoczął się na kortach Wim. 
błedonu międzystrefowy mecz o puchar Da- 
visa pomiędzy Ameryką a Niemcami, Jak 
było do przewidzenia, Cramm wygrał w 
trzech setach z Grantem 6:8, 6:4, 6:2, a Budge 
zwyciężył również w 3 setach Henkla 6;2, 
6:1, 6:3. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


e 4 
Zagłębiowski OZPN 
W SOSNOWCU 
Wczoraj odbyło się w Częstochowie nad- 
zwyczajne walne zebramie kiel. OZPN, po- 
święcone głównie, po neorganizacji okręgu, 

przeniesieniu siedziby do Sosnowca. 

W wyniku zebrania uchwalono dużą wię: 
kszością głosów przeniesienie sied iby okr, 
gu do Sosnowca. Okręg otrzyma nazwę za 
głębiowski OZPN. 

Prezesem nowego ckręgu zosia! p. Wio. 
dysław Wolski, 3 


EEEE PEER TCZEW TE PO WODZE 


tylko swoim cieniem.. Żyła wyiącznie 
narkotykiem... Nie m:gia nic mówić an 
robić... Vazloglu truł ją umyślnie... da- 
wał jej coraz większe porcje. Było to 
po prostu zabójstwo, którego jainak 
nie mógł mu nikt dowieść... Kiedy ma. 
musia umarła, nie była już właściwie 
od pół roku nermalnym człowiekiem, 
Była tylko szikieletem, żyjącym w wiecz 
nym ogłupieniu... 


— Kiedy umarła — indagował Kon- 
ka — zmusił cię do pozestania w jegt 
domu ? 

— Groził, że jeśli będę mu się sprze- 
ciwiała, zabije mnie... Zrobiłby to z pew 
nością, nawet teraz, jeśli mnie odnaj- 
dzie. Myśłałem sobie, że jeżeli kiedyś 
przyjdzie ktoś do tego domu, nie wie- 
dząc, jaka to spelunka... to się mogło 
zdarzyć, prawda? tyle jest cudzoziem 
ców, którzy przybywają z ciekawości.. 
miałam zamiar przemówić do jego ser- 
ca, błagać go, aby mi pomógł... I nare- 
szcie zobaczyłam, jak pan wszedł z A- 

— Z Abulłaffem? — zdziwił się Kon- 


— Czy twoja matka nie paotestowa- ka. 


| mii... Interesy były bardzo zawikłane | ła? 


— Biedna mamusia już nie była sobą, 


(Giąg dalszy nastąpi) 


„Musimy 


„KURJER ZACHODNI* 
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iść wciąż naprzód” 


pontedziarek, dnfa 19 fipca T937 9 


Na marginesie zjazdu delegatów OZPR 


Wczoraj odbył się w Sosnowóu Okrę- 
gow” zjazd delegatów ogólnego Związ- 
ku podoficerów rezerwy okręgu Zezglę- 
bia Dąbrowskiego. 

Około gudz. 8.30 podoficerowie rczer 
wy zehrali się ra stadionie miejsk 
PW. i WE., gdzie odebrał raport cd 
wszystkich oddziałów podoficer wale, 
który z kolei zdał raport kom- lantowi 
okręgu ten zaś prezesowi giównemu 
zwiąuku pidof.cerów rezerwy p. Jaku- 
bowskiemu z Warszawy. 

Przed godz. 10 wyruszył pochód do 
kościoia parafialnego w Sosnowcu, — 
gdzie odvyio się uroczyste nabożeństwo 
na intencję Związku p'doficerów rezer 
wy. 

Następnie podoficerowie udali się w 
pochodzie przed płytę Nieznanego Żoł- 
niera, gdzie prezes okręgu p. Nowo- 
cień ogy? wieniec. 

O gouz, 12 rozpoczęło się w sali Te- 
atru miejskiego otwarcie zjazdu, który 
zagaił prezes okręgu p. Nowocień po- 
woiując na członków prezydium głów- 
nego prezesa Zwiazku podoficerów re- 
arwy p. Jakubowskiego onaz przedsta- 
wicieli oddziałów w Sosnowcu, Będzinie 
Dąbrowie, Olkusza itd. 

Inaugurujac zjazd dotychczasowy pre 


zes Zwiąoku podoficerów reż. p. Nawo- j 


cień wygłosił referat na temat „Rola 
podoficera rezerwy w życiu Narodu i 
Państwa, 

W referacie tym prezes okręgu Za- 
glębia Dąbrowskiego omówił znaczenie 
oraz doniesłość i skuteczność pracy po- 
doficera jako jednostki grupy w środo- 
wisku Zagłębia. 

Specjalnie podkreślił p. Nowocień, iż 
podoficerowie rezerwy nigdy nie ubie- 
gali się o zaszczyty, honory i odzna- 
czenia, lecz swą żmudną pracę wykony- 
wali w spokoju nie bacząc na oklaski 
day też aplauzy społeczeństwa. 

Następnie zabierali głos przedstawi- 
ciele władz z p. starostą grodzkim Kę- 
dzierskim, który życzył zjazdowi jak 
najpomyślniejszych obrad oraz wybo- 
ru nowego zarządu. 

Po p. staroście Kędzierskim zabrał 
głos przedstawiciel PKU. sosnowieckie- 
go, a następnie kpt. Piotrowski imie- 
niem organizacji „Ku chwale ojczyzmy* 
oraz ochotników armii polskiej z lat 
1918—1921. Imieniem POW. zabrał 
głos p. Kopozyński z Niwki, który wska 
zał, że podoficerowie rez. nie powinni 
zasklep'ać się w swoim własnym podwó 
zau, lecz wyjść cokolwiek dalej. 

Zadaniem  pidoficera — mówił p. 
Kopczyński — jest nie gromadzenie się 
carem aby przeżywać i wspominać da- 
wna czasy, lecz iść między młodzież 
i zachęcać ją do pracy dla dobra pań- 
stwa i ojczy ny. 

„My starzy nie powinniśmy zaskle- 
piać się w ciasnych organizacyjnych 
komórkach lecz iść wciąż naprzód Tak 
Jas podoficer polski zdał swój egzamin 
w krwawym boju walk o niepodległość 
tak teraz winien iść do młodzieży, by 
pobudzać w niej ducha narodowego i 
żołnierskiego, Wielu z nas jest już sta- 
tymi, którzy nie cbjęci rooznikiem woj- 
skowym „pozostajemy poza nawiasem 
tycia wojskowego i żomienskiego. Zwią. 
zak podoficerów rezerwy winien dążyć 
by Wódz Naczelny powoływał nas na 
ćwiczenia wojsktwe byśmy nie stracili 
Rezmośl z artnią polska. 

Następnie komendant Zwiazku strze- 

kiego p. Nowara zożył życzenia i- 
EA 4, S. pomyślnych obrad. 
sk rezydent m. Sosnowca p. Kaczkow- 
©. Nawiązując do słów śp. Marszałka 
*dpeia Piłsudskiego, wskazał zadania i 
p do których dążyć powinien każdy 
podoficer rezerwy zgodmie i wspólnymi 
sami. Podoficerowie rezerwy muszą 
adrodzi ć duszę ludu polskiego”. 

Po przemówieniach przedstawicieli 


KONR mial 


Pey PRZEZIĘBIENIU| 
GRYPIE; KATARZE 


władz państwowych, wojskowych, samo 
rządowych oraz pokrewnych organiza- 
cji nasiąpiło rozdanie nagród oddziałom 
które uzyskały największą ilość pun- 
«tów w strzelaniu ostrym oraz z broni 
małokalibrowej. 

Pierwszą nagrodę w ostrym strzela- 
niu uzyskał pow. Będziński, drugą po- 
wiat Olkuski, a trzecią oddział grodzki 
w Sosncwcu. 

Nagrodę pierwszą za strzelanie z bro 
ni małokalibnowej otrzymał również po- 
wiat Będziński, drugą oddział grodzki 
w Sosnowcu i trzecią powiat Olkuski. 


ski, dziękując przedstawicielom władz 
rządowych, wojskowych, samorządo- 
wych i pokrewnych organizacji, za u- 
dział w inauguracji zjazdu delegatów 
ogólnego Zwiazku podoficerów rezerwy 
Zagłębia Dąbrowskiego. 

Od gcdz. 14 do 16 odbyły się obrady 
delegatów zjazdu, na których między 
innymi wybrano władze okręgowe na 
czele z p. Imiołczykiem z Grodźca — 
prezes okręgu, oraz p. Parysem Ada- 
mem — wiceprezesem ogólnego Związ- 
ku oficerów rezerwy na okręg Zagłębia 


Po wręczeniu nagród i dyplomów — | Dąbrowskiego. 


przez przedstawiciela PKU. w Sosno- 
wcu zabrał głos prezes Związku głów- 
nego podoficerów rezerwy p. Jakubow- 


Nowemu zarządowi życzymy pomyśl 
nej pracy w ogólnym Związku podofi- 
l rezerwy w Zagłębiu Dąbrowskim 


Tylko 16 zł. dziennie Koszt udziału w 29 cniowej wycieczce łąeznie 


VIAREGGIO 


z kosztami podróży i pobytem 
w Wiedniu i Wenecji (sierpień i wrzesień) 
Francopol Katowice, Dworcowa 18. 


Pozwolenia na broń 


celem tępienia szczura piżmowego 


Sprawa wytępienia szczura piżmo- 
wego, który czyni wielkie szkody w go 
spodarstwach wiejskich, leży nie tylko 
w interesie bezpośrednio zagrożonych 
gospodarstw, ale wobec istniejącej o- 
bawy dalszego rozmnażania się tego 
gatunku szczura, posiada wyraźne zna- 
czenie publiczne. 

Biorąc to pod uwagę, Ministerstwo 
spraw wewnętrznych w porozumieniu 
z Ministerstwem rolnictwa i reform rol 
nych powiadomiło wszystkich wojewo- 
dów i starostów, że uważa za możliwe 


KRONIKA 
KALENDARZ DNIA 


| 1 9 Poniedziałek 
L 


Wincentego a Paulo w. 
| ipiec 


Słowiański: Wodzisława. 
AYSi ORIA PODAJE: 


Słońca wsch. 3,37 zach. 19.47 

Księżyca wsch. 16.44, zach. — 
1342 Zawarcie pokoju między Polską a Krzy- 
żakami w Inowrocławiu, i 
Hołd Alberta ks, pruskiego na Sejmie 
Unii Lubelskiej. > 
Zawiązanie się w Poznaniu konfederacji 
przeciwko Augustowi Il, 
1855 Zmarł Tomasz Zan, poeta. 


PRZYSŁOWIA: 
„Pszczółka, klaczka i pszenica, 
Bogi szlachcica”. 
AFORYZMY: 
„Jaka książka w twoim ręku, takie myśli 
w twoim sercu. 


1569 
1703 
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Kina w Sosnowcu grają dziś 
ZAGŁĘBIE: „Władca Kalifornii". 
PATRIA: „Ordynat Michorowski** 


EDEN: „Tajemnica panny Brinx* + „Bo- 
uater z Texasu“, 


000——— 


X SPROSTOWANIE. We wczorajszym 
numerze K. Z. na str. 3 „Z dnia“ umie- 
ściliśmy tytuł „Związek Ch. D. na ślą 
sku“ natomiast winno być: „Zmierzch 
Ch. D. na Śląsku”, cwaz w trzecim wier 
szu od końca ma być malowany zamiast 
„włeczony”. 

Bardzo przepraszamy naszych Czytel 
ników za ten chichlik drukarnski, który 
zmiemił zupełnie treść artykułu. 

X ZARZĄD GRUPY STOLARZY I 
POKREWNYCH ZAWODÓW przy Zw. 
czeladzi rzemieślniczej chrześcijańsikiej 
w Sosnowcu wzywa wszystkich zainte- 
resowanych czeladników zrzeszenych i 
niezrzeszonych z Sosnowca, Będzina, 


wydawanie pozwoleń na broń myśliw- 
ską w celu tępienia szczura piżźmowego. 
Pozwolenia takie mogą być wydawane 
bez potrzeby równoczesnego ubiegania 
się przez petentów o wydanie karty ło- 
wieckiej, szczur piżmowy bowiem nie 
jest zwierzęciem, podpadającym pod 
przepisy prawa łowieckiego. 
Pozwolenia tego rodzaju winny być 
patrzone klauzula: „broń może być u- 


żywana wyłącznie w celu tępienia 
| aw piżmowego'*. 
amia iiia a a FZC 


NGŁĘBIA 


Krwawa bójka 
W BĘDZINIE 


Mieszikamiec Będzina Tadeusz Gach 
(ul. Wiejska) został dotkliwie poramio- 
ny nożem rzeźnickim przez dwu „sym- 
patycznych* braci Nowaków, Stamisła- 
wa i Romama. 

Bójka miała podłoże czysto osobiste. 
Nowakami zainteresowała się policja, 
osadzając ich w areszcie. 

—AW— 

X KTO PODEJMIE SIĘ ZORGANIZO 
WANIA HANDLU RYBAMI. Stowarzy 
szenie kupców pelskich w Sosnowcu — 
prosi o zgłaszanie się do sekretriatu ul. 
Małachowskiego 9 kupców - chrześci- 
jam, finansowo silnych, którzy podjęli- 
by się wyłącznej sprzedaży i zorgani- 
zowania handlu rybami na terenie woj. 
Kieleckiego. 1 


X B. OCHOTNICY ARMII POLSKIEJ 


Z LaT 1914—1921 z Dąbrowy, Będzi- 
na i okolic, zrzeszeni w oddziałe w Ka 
tuwieach i Sosnowe' lub jeszcze niezrze 
szeni, proszeni są o przybycie na zebra- 
nie organizacyjne w sprawie stworzenia 
oddziałów na tamtejszym terenie. Ze- 
bramie odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 
16 w Sosnoweu, Dom społeczny, uł. Ży- 
tnia 10. ` 


X WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU B. 
OCHOTNIKÓW ARMII POLSKIEJ Z 
LAT 1914—1921. W dmiu 1 sierpnia rb. 
odbędzie się walne zebranie. członków 
należących do sekcji w  Strzemieszy- 
cach w lokału własnym o godz. 10 rano. 
X PAN SOLDINGER SIĘ ŻALI.. Do 
Komisariacu p.p w Będzinie zgłosił się | 
kupiec Seldinger Jakub żaląc się, że 
kiłkanaście dni temu wysłał autem cię- 


żarowym towar do Łodzi przez niejakie | dy 


go Jakuba Kożucha. Towar ten jak się 
okazażo nie został doręczony adresatowi 


Dąbrowy, Czeladzi i okolic na ogólne |stąd zażalenie p. Soldingera. 


zebranie w czwartek, dnia 21 lipca br. 


o godz. 8 wiecz. Zebranie odbędrie się| 


jak się okazeło, p. Kożuch nie dorę- 
czył towaru i innym kupcom łódzkim, 


w sali Związku rzem. - chrześćc. w So-|choć miał dokładne adresy. Policia pro 


snowycu uj. Eiłsudskiego 16. 


wadzi dochodzenie. 


Da“ poemat swrmafoniczyy, 


wę m PZ 


B= 


3, 


a a 


EEN E 
WELK! JALMO 
ë JA] 

1 patron pokrzywdzonych 
Św. Wimcentego z Pauli nazywamy. 
patronem miłosierdzia, patronem ubo- 
gich i pokrzywdzonych dlatego, ponie- 
waż sam jako człowiek ubogi, całe swe 
życie poświęcił na usługi biednych i o- 
puszozonych. Nie było niedoli, którejby 
nie złagodził, nie było biedy, której by 


|nie zaraądził, poznawszy dokładnie biedę 


i niedolę już w zaraniu swego życia. 

„Rodzice św. Wincentego byli bowiem 
biednymi wieśniakami w małej wiosce 
południowej Francji. W dzieciństwie 
pasał owce swego ojca, który spostrze- 
głszy w swym synu talent i chęć do na- 
uki, mimo ubóstwa posłał go do szkoły 
klasztornej 0.0. Franciszkanów. Mło- 
dzieniec dobrze się uczył i skończywszy 
nauki został wyświęcony na kapłana. 

W późniejszym jego życiu zdarzyło 
się, że musiał odbyć daleką podróż mor 
ską. W drodze schwytany został przez 
zbójców morskich i jako niewolnik — 
sprzedany pewnemu barbarzyńcy w 
Afryce. 

Okuty w kajdany musiał Wincenty 
ciężko pracować w majatku bezbcżnika 
razem z innymi niewolnikami. 

Tę gorzką dolę z radością przyjął św. 
Wincenty i gorliwie osładzał los współ- 
nmiewołnikom. Nauk jego słuchała także 
ze łzami w oczach żona właściciela, któ- 
ra spowodowała, że oboje małżonkowie 
udali się ze św. Wincentym. do Francji 
i tam żyli w myśl nauki Zbawiciela. 

Na dworze hr. Gondy w Parysu pel- 
nił obowiązki wychowawcy, kształcąc 
trzech synów hrabiego i wszczepiając 
w nich cnoty chrześcijańskie.  Odwie- 
dzał więźnia, pocieszał złoczyńców i ła- 
gadził ich nędzę. 

Król francuski mianował  świętobli- 
wego kapłana jałmużnikiem i naczelnym 
kapelanem więziennictwa. Wielu ska- 
zańców pozyskał dla Chrystusa, 

Św. Wincenty założył bardzo dużo za 
konów dla Sióstr Miłosierdzia, oraz do- 
mów dla biednych i opuszczonych dzie 
ci. Znane są na całym świecie katolic- 
kim t. zw. Konferencje Pań Miłosier- 
dzia św. Wincentego a Paulo, którym 
początek dał również nasz święty. 

Wyczerpany pracą i poświęceniem 
dla bliźnich zmarł dn. 27 września 1660 
roku, a Papież Klemens XII zaliczył go 
do grona Świętych Pańskich. 


PROGRAM RADIOWY 


AMERYKA DZIĘKUJE ZA KONCERT 
POLSKIEGO RADIA Z ŁAZIENEK 

Wielki wieczór muzyki i pieśni z 18 stułe« 
cia zorganizowany ostatnio przez Polskie Ka: 
dio w teatrze na Wyspie w Łazienkach wzbu- 
dził wialkie zainteresowamie Ameryki, która 
transmitowała pierwszą jego część z udziałem 
znakomitej artystki Ewy Bamdrowskiej-Tur- 
skiej. Pomio, iż przelatujące w tym czasie 
mad Łazienkami semoloty warkorerx swym za” 
głuszały częściowo śpiew i muzykę — tak ża 
speaker musiał wyjaśniać to zagranicznym 


słuchaczom — odbiór w Ameryce wypadł nad- 


spodziewanie dobrze. Świadczy o tym depe. 
sza od delegata NBBC na uuropę, p. Jorda- 
na, który w porozumieniu z Nowym Jorkiem 
przesłał słowa uznemia i podziękowania za 
wspaniały koncert zerówno pod względem ar 
tystycznym jak i technicznym. 
_ Koncert ten wzięła również do swego pro 
gramu Czechosłowacja, nagrywając go ne 
piyty, aby w odpcwiednim czasie umieścić w 
swym progrzmie. 
PONIEDZIAŁEK, 19 LIPCA 1937 R. . 
6.00 Sygmak czasu i pieśń poranna 6,03 Mu- 
zyka lekka — płyty 6.48 Gimnastyka 6.38 Mu- 
nyika z płyt 7.10 Muzyka z płyt 11.57 Sygnał 
azası i Hejnał 12,15 Wiadomości bieżące 12.20 
Życie kulturalne Śląska 12.25 Jan Kiepura 
śpiewa — płyty 12.40 Od warsztatu do war- 
sztatu: „Piekarze”* 13.00 Koncert życzeń 15.15 
To było kiedyś bardzo medne — płyty 15.80 
Poradnik sportowy. dla robotr'ków przemysia 
ciężkiego 15.45 Wiadomości goapodarcze 16.00 
Antoś chte być technikiem: „Użytki z nieu- 
żytków* dialog dla dzieci starszych 16.15 Trio 
salonowe P. R. Tadeusz Zygadło — skrzypce 
Mieczysław Hoherman — wiolonczela i Wła- 
dystaw Szpilman — fortepian 16.45 nagli- 
sbiro“ — felieton wygl. Zdzistaw Zyguisięt 
17,00 Muzyka taneczna w wyk. Małej Orkie- 
stry P. R. 17.50 „Banany“ — pogadamka 18.00 
Wycmanki domowe: a) Nic rrinego, b) Czte- 
zy bea atu 1813 Transmisja z Krakowa — 
Muzyka węgieanska — płyty 18.45 Wiadomo- 
ści sportowe 18,50 Pogadanka aktualna 19.00 
Amdycja a 19.40 „Główne przeszkc- 
w rozwoju sportu polskiego” — adan- 
ke 19.50 Wiadomości snortowa 20.00. Lekisi 
koncert w wywoneniu Orkiestry marymarid wo 
jemnej 20.55 Pogadenka aktualna 21.09 „Cya 
genie grają" — koncert w wykonaniu orygi- 
nalmej kapeli cygańskiej 21 45 „W starym dos 
mu“ z obrazków knakowskich Michala Bałuc 
kiego 2200 Recital fortepianowy Ryszarda 
Byka 22.35 Claude Debussy „Popołudnie Fem- 


=. AML 


Właściciel największego cyrku austra 
lijskiego zaprosił przeszło 100 wybit- 
nych osobistości miasta Melburne na 


niezwykły bankiet. Obiad odbył się w| 


klatce jednego z pensjonaviuszy cysku, 
ogromnego lwa Price i jego towarzy- 
szki, lwicy Elsie. 

Zwierzęta zajęły miejsce w przyzwo- 
itej odległości ou biesiadmików, pogrom 
ca ich, kapitan Erie Flyger, cały czas 


„KURJER ZACHOD, 


BANKIET W KLATCE LWA 


w dość nerwowej atmosferze i zakoń- 
czył się budzącym dreszcz zgrozy mo- 
mentem. ; 

Gdy weszli do klatki operatorzy filmo 
wi i fotografowie, by zrobić zdjęcia ki- 
nernatograficzne niezwykłego obiadu, 
Prince skoczył w kierunku stołu. Został 
natychmiast odwołany pnzez swego po- 
gromcę, lecz pomimo to część zaproszo 
nych gości zrezygnowała z miebezpiecz- 


je pilnował. Mimo to bankiet: odbył ię | mego Sąsiedztwa i uciekła, nie ke 


Dobre rady dla podróżnych z roku 1800. 


W okresie coraz intensywniejszego ruchu 
turystycznego z jego wszystkimi współczesny- 
mi udogodnieniami, nie zaszkodzi cofnąć się 
myślą wstecz do tych czasów, ydy pradzia- 
dowie nasi przenosili się z miejsca na miejsce, 
pieszo, konno, lub kolejno z szybkością, jeśli 
chodzi o ostatni rodzaj lokomocji, nieqazekra- 
czającą rączością 4 runmmików,  żaprzężiiych 
do dyliżansu, który pod weględum wygody nie 
mógł równać się ani z dzisiejszym pnlkma- 
nowskim wozem, ani z nowoczesnym paokan- 
dem, rolls roycem, cay innym fóndem. 

Kto chce podróżować pieszo... 

Kto chce podróżować pieszo; — mówi pcd- 
sęcznik turystyczny sprzed 130 przeszło lat 
— niech nie zapomni zabrać ze sobą dobrze 
okuitej laski. Nie' zaszkodzi jeżeli w- lasce 
zmajdować się będzie ukryty sztyłet, 'wyskaku- 
jący w razie potrzeby za naciśnięciem sprę- 
yny. Laska taka może się okazać dobrą obro- 
ną dla pieszego wędrowca, 

W zimie zalecano wyskrzaganie się znuże- 
nia, Wędrowiec, czując znużenie, winien przy- 
śpieszyć kroku, aby jak najprędzej dotrzeć 
do najbliższej aberży. 

Dla usunięcia znużenia radzono palić tytoń 
lub zażywać tabakę, oraz spożyć kilka ks- 
wałków chleba, nasyconych octem. W porre 
zimowej i na słotne dni załecano brać wędro- 
weom dwie koszułe, ca skutecznie chronić mia 
łe przed zimnem. Dia tym lepszego zabezpie- 
czenia się — redzono położyć na ciało dwa 
arkusze bibuły. Spanie mocą przy otwartych 
aknach przynosi, wedug openij ówezesnych 
higienistów, szkodę adrawiu, 

W czasie burzy nalentało Enikać picenla wię 
i przebywania w pohłiżu zwierząt, gdyż pot 
ludzki i wyziewy umła zwierzęcego są najska!- 
_ teczniejazym przewodnikiem elektryczności, 

Koń — wytworny tewarzysz 

Koń jest najwytwamiejszym towarzyszem 
Jodróżującego, zapewniejąc mu dużo wygody 
i miłej mozrywki. Nóasie om wędrowca spre- 
_ gnionego uroczych widoków natury przez gó- 
my i lasy, nie mylące tropu Romet wiażs cika” 
szych ostępach, 

Rory konno połecano załierać 2e 


ESC" 


— wyjeżdwać ema zak) o roaie, Śwtie- 
żość powielana bowiem mogła zakodeić zdro- 

W rame nagiego achłodnenia po burzy, za- 
lecano poczekać z wyjazdem do oriepienia się. 


Kto smaruje — ten jedzie. 


Dewizę tę praypominamo’ wazystkim podró- 


inym, wybierającym się w drogę dyliċansem, 
mając przy tym na uwadze nie tyle osłe dy- 


EN 
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DZIŚ 


na deser do palarni. 


liżansu, iłe powożącego nim pocztyliona, któ- 
rego należało sobie zjednać. 

Podręcznik z 1500 toku, zawa: ajay „dobre 
rady dla podróżnych”, podkreśla, że żaden na- 
piwek nie jest tak dobrze użyty, jak ten, któ- 
ry woidniemy do ręki poeztyłionowi.. 

Podróżnym, zwłaszcza udającym się w dłuż 
szą droge, radzono nie zapominać o pistele- 
tach; anjlepiej z dwoma lufami, „gdyż na ka- 
żdym nak.wziniku, dwie w jego kierunku skie- 
rowane luf; robią silne wrażenie", 

Kto podróżował własną kolasą, czy wy- 
uzajnymi bodaj półkoszkiem, nie powinien byl 
broń Boże, zabierać napotkanych po drod::2 
pieszych wędrowców*. Jest to najlepszy Spa- 
sób ułatwienia rabusiom ich niecnego rzettiv- 
sla‘, — pisze ówczesny podręcznik dla tury- 
stów. 

W drogę zaopatrywano się w znaczne zapu- 
sy gotówki, a że banknoty były wówczas „e- 
szcze stosunkowo mało w użyciu, każdy z 1:0- 
dróżnych miał dobrze wypchany tmzos brzę- 
czącą monetą. Srebra nie radzono zabierać, 
gdyż dla niewielkiej jego wartości trzos sta- 
wał się zbyt wyładowany i mógł stanowić 
przynętą da różnego rodzaju wagabundów. 
Najchętniej zabieramo w drogę złote munety, 
dukaty, luidary i t. p, 

Kto swe losy karablom powierza 

Kto zasię, podejmując podróż przez niezna- 

ne moma, życie swoje korablom powierza, 


niechej pamięta, że przed udaniem się na. sta- 


e LJ e. . 
Najdłuższy gościniec 
ŚWIATA 
W pełnym toku znajdują się już pra- 
ce nad budową najdłuższego gościńca 
świata. Droga ta, która ouwymała na- 
uwę „międzynarodowy gościmiec Pacy- 
fiku“ — biegnie od miejscowości Fair- 
banks w Alasce aż do Buenos-Aires, 
ciągnąc się najpierw wzdłuż oceanu do 
Mexico-City, dalej poprzez republiki 
środkowe i południowo - amerykańskie 
do Valparaiso de Chile, poczem przebi- 
ja się przez Kordyliery, aby dotrzeć do 
Buenos-Aires. Droga liczy 21.000 kilo- 
metrów. Obecnie wykonano już ponad 

16.000 km. 


Przepiękny film ze zwierzęcymi bohaterami. 
wszystkie rekordy powodzenia w Warszawie 


„DZIKIE ŚCIEZKI* 


jako AE Ii film Sensacja trzymająca w napięciu do ostatniega 


KINO 


ii 


=n ay BEZ SWIADKOW 


*_ poniedziałek, dnia 19 lipca 1987 r. 
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tek dobrze zrobi, biorąc obficie Środki prze- 
czyszczające. Wszelkie nadużycia w jedzemiu 
i piciu, wszelka rozwięzłość jest, w obliczu 
niebezpieczeństw podróży morskiej, straszną, 
grzeszną  lekkomyślnością. Ludzie, którzy 
przychodzą na okręt fizycznie wyczerpani, u- 
legną łatwo morskiej chorobie. Żywe uczucia 
religijne i ufność w dobroć Stwórcy pozwoła 
podróżnemu przetrwać czas burz morskich i 
szałów. 


Pastuch na scenie 


OPERY WIEDEŃSKIEJ 

Świat artystyczny Wiednia poruszo- 
ny jest niezwykłym debiutem śpiewa- 
czym, zapowiedzianym przez dyrekcję 
Opery na „nowy sezon. Zaangażowano 
bułganskiego pastucha, Jerzego Mazaro 
wa, który okazał się śpiewakiem wręcz 
fenomenalnym. 

Mazarow był zwyłkłym pastuchem we 
wsi bułgarskiej, gdy zainteresowali się 
nim goście z Sofii, których porwał swo- 
im potężnym głosem. Zabramo go do 
stolicy, gdzie zaczął uczyć się śpiewu. 
Obecnie przyjechał do Wiednia na 
konkurs młodych Śpiewaków i uzyskał 
audycję w Operze. 

Wysłuchali go naczelny dyrektor Ker 
bl i kapelmistrz Bruno Walter. Z miej- 
sca. został aaangażowamy. Fachowcy 
twierdzą, że głos Mazavowa porównać 
się da jedynie z głosem Carusa lub Gi- 


I Film 


w zol. gł Alma Kar, Żelichowska 
A. Zabczyński, K. Junosza-Stępowski 


lI Sensacyjny film p.t. 


Bohater z Teksasu 
w rol. gł. Bnek Jonea i Cecilia Parker 


Początek I seansu o godz. 17.30 


W rol. 
well 


. Wiliam Po- 
Jean Artur 


Poez. I seansu o 5.34 w niedzielę o 3.00 
Warszawska 18| uwAGA: Zalecamy me odkładać obejrzenia powyższych filmów. gdyż 


|” err w zdam a 


ze względów nie od naa zależnych nie będziemy megłi prolongować. 


LUIS TRENKER w swoim wielkim filmie nagrodzo- 
nym Pucharem Mussol:niego na Wystawie Sztuki 


Filmowej 
w Wenecji p.t. 


W rolach głównych 


„WŁADCA KALIFORNII |;, 


wielkich przeżyć! Niezwykłych przygód! Miłości! 
Wyścig po złote runo. Pożoga i walka... 
Luis Trenker, Marcella Albanii, Rudolf Kleina Rogge 


Nadprogram: TYGODNIK P.A.T. 
Pocz. I seansu codziennie o godz. 18.00 W niedziełe 15.30 


| dawn. Kimo Palace 


KINO- TEATR| "> 


PATI” 


L. Hórtlika 
i „raj 
w Soanowcu 


Wiśniewska, 


Przy obróbce technicznej metali 


t.j. przy hartowaniu, utwardzaniu 


PIEC ELEKTRYCZNY | 


gwarantuje predukt wysokiej jakości. 
Bliższych informacji udzieła Wydział Taryf i Propagandy w Elektrowni 


W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A. 


KINO „EDEN* 


Tajemnica panny Brinx | 


w niedzielę o godz. 15.30. 
pz 


Arcydzieło, które pobiło | 


Barszczewska, 
wicz, Junosza-Stępcwski i inm, 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 


HUMOR W TEATRZE 

Mistmz sceny Kainz grał w Monachium ro- 
ię Romea. Julią była jakaś młoda aktorka, do 
której mistrz się później odezwał: 

— To ciekawe, Tworzymy typową parę ak- 
borów. Ja na scenie taki naturalny jak w ży- 
ciu, pami zaś w życiu, tak sztuczna jak i na 
scenie, 

Z WIEDEŃSKICH ANEGDOT 

Słabe przywiązanie, Było to przed wojną, 
za czasów Franciszka Józefa. Blacharz, któ- 
ry pracował na dachu Burgu cesarskiego w 
Wiedniu, spadł na ziemię i potłukł się ciężko. 
Jeden z dowcipnych dwonzan zauważył wów- 
czas: 

— Tu widać, jak Wiedeńczycy są słabo przy 
wiązani do domu panującego! 


r 


"DROBNE e A 


A OUSE 


POMNIKI J] LECZNICZA- 
PRZYCHODNIA 


chorób skórnych i we- 
nerycznych „Pomoc“ 
Sosnowiec, 3 Maja 81, 

5171 


i rzeźby artystyczne w 
dużym wyborze oraz 
wszelkie wyroby bato- 
nowe poleca tanio 
„WIKTORIA" — Dą- 
browa, ul. Król. Jad- 
wigi 46. — Telefon 
68-436. 25-letnia gwa- 
rancja! 2581 


STOLARZE 


I kategorji ręczni i maszy- 
nowi na roboty białe i po- 
lerowane 


potrzebni. 


Oferty z podaniem kwalifikacji 
przesyłać pod adresem: Stara- 
chowickie Zakł. Górn., p. Sta- 
rachow ce Kierownik Sfolarni. 


F 


Z KOGUTKIEM 


unuwa bGl piaczanle, nabrrmiania nóg, smiakcta 
edchiki, która po toj kaplali dają sią usung, nawat 
peznckciam. Przapis użycia na opakowaniu, 


Druga seria filmu „Trędowata* 


ARDYNAT MICHOROWSKI” 


W rolach gł. 
Cwiklińska, Brodnie- 


Ceny miejsc od 25 gr. 


SOSNOWIEC — Redakcja: Piu.adskiego nr. 4 
Tel. 61064. Skrytka pocziowa 62 
Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 61073 


Hadakior maczelny przyjmuje 
„ed godz M — i iod 6 m 7. 


Rekopisów redukcja nia rwraca. 


Dikciajy „uwiera Zachodajega: 


sp ame 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: 
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na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zł; 
ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze- p 
nia drobne zawierające penad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: || 
w niedzielę i święta 25%/: drożej. Układ tabelaryczny 25%/, drożej. Numery dowodowe płatne. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada. 


w tck- 


fa każdy 


SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA, 


4 Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 


30 drobnych ogl 20 zł. 
20 drobnych ogł 13.00 zł. 
10 drobnych ogi. 7.00 zł. 
5 drobnych ogł 4.60 zł 


w yraz dodatkow v «) *rpo58 


z 
Małachowskiego 7, tel. 7.13.391—DABROWA Krótka 11, tel 680.19-—GKOUDŻZIEC, Kiosk v. Lacińskiego KIELCE Sienkiewicza 43 


BĘDZ 
ŁAZY, pania Jaworski — OLKUSZ, itynek, kiosk p, dordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE księgarnia W. Bazińskiei — ZA- 


WIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. 
Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKA, ul. Wiejska 13, Leon Mączka, 


rynek, 


— ŻARKI, Fr. Cucoń. — MYSZKÓW, 


kiosk St. Jaworskiego. — PILICA 
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